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Uchwała Rady Państwa ZSRR 
O UZNANIU NIEPODLEGŁOŚCI REPUBLIKI LITEW SKIEJ

Wileński
UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 

REPU BLIK I LITEW SKIEJ 
O .rozwiązaniu Rad rejonu solecznickiego, rejonu 

wileńskiego i osiedla Snieczkus w rejonie ignaliński;

Z uwagi na konkretną sytuację 
historyczną i polityczną, która 
zaistniała przed włączeniem Re* 
publiki Litewskiej w skład ZSRR 
Rada Państwa ZSRR postanawia:

1. Uznać niepodległość Repub­
liki Litewskiej.

2. W oparciu o uchwałę V 
(nadzwyczajnego) Zjazdu Depu­
towanych Ludowych ZSRR, prze­
prowadzić rozmowy z Republiką 
Litewską dla rozstrzygnięcia ca­
łego kompleksu zagadnień, doty­
czących praw obywatelskich oraz 
zagadnień gG^śądarczych, polit?

I  cznyćh, wojskowych, granicz, 
nych, humanitarnych i innych, 
związanych z zapewnieniem inte­
resów ZSRR "i wchodzących w 
jego skład państw.

Utworzyć delegację rządów? 
Związku SRR dla rozmów z Re­

publiką Litewską, nadać jej nie­
zbędne uprawnienia.

Z uwagi na to, że RFSRR 
BSRR, graniczące z Republiką 
Litewską, mają własne interesy, 
włączyć ich przedstawicieli do 
powyższej delegacji państwowe’ 
Związku SRR.

3. W  rozstrzyganiu kwestii, 
dotyczących uznania niepodległo­
ści Republiki Litewskiej uwzglę­
dnić- też obowiązek wykonania 
przez ZSRR zobowiązań wobec 
wspólnoty światowej, jak też 
przestrzegania powszechnie uzna- 
nych norm prawa międzynarodo­
wego, praw i swobód człowieka 
i mniejszości narodowy cli, ugrun­
towanych w umowach między­
narodowych oraz innych aktach, 
których sygnatariuszem jest 
ZSRR.

4. W  oparciu o Deklarację 
Praw i Swobód Człowieka^ uch­
waloną przez V (nadzwyczajny) 
Zjazd Deputowanych Ludowych 
ZSRR przyznać, że obywatele 
ZSRR, którzy wyrazili życzenie 
pozostać w Republice Litewskiej 
lub przenieść się do ZSRR, pod­
legają ochronie prawnej Związku 
SRR lub tej republiki, której o- 
bywatelstwo przyjmą.

5. MSZ ZSRR ma oświadczyć, 
że popiera odezwę Republiki Li­
tewskiej w sprawie wstąpienia 
do Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, jak też to, że się opo­
wiada za jej włączeniem do Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie.

Rada Państwa ZSRR 
Moskwa, Kreml 
6 września 1991 j u

Oświadczenie Rady Najwyższej Republiki litewskiej
Republika Łotewska, wracając 

do wspólnoty 'demokratycznych 
państw europejskich i pojmu­
jąc wagę Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie w umacnianiu zrozumie** 
nia wzajemnego między naro­
dami oraz wszechstronnej współ­
pracy w sferach politycznej, 
gospodarczej oraz ochrony praw 
człowieka, wyraża swą goto­
wość wszechstronnego popiera­
nia- i przestrzegania dziesięciu. 
podstawowych zasad Aktu Koń- 

^S^^w ego z Helsinek, współpracy 
państwami — sygnatariuszami 

KBWE we wcielaniu w  życie

środków, zmierzających do za­
pewnienia bezpieczeństwa na 
Kontynencie, 1 -obrony praw 
człowieka i narodów, ugrunto­
wanych w  Akcie Końcowym z 
Helsinek, dokumencie . końco­
wym spotkania wiedeńskiego, 
dokumentach kopenhaskiego 
spotkania, poświęconego Wy- 
miarowi ludzkiemu, Karcie Pa­
ryskiej w sprawie nowej Euro­
py oraz innych aktach KBWE. 
Republika litewska akceptując 
:uchwały Konferencji Bezpie­
czeństwa i-  Współpracy w Eu ­
ropie, przeprowadzonej w  Bonn, 
będzie dążyła do kierowa­

nia się nimi zarówno , wcielając 
w życie swą reformę gospodar­
czą, jak też rozwijając stosun­
ki ekonomiczne z państwami 
zagranicznymi. Republika Litew­
ska oświadcza, iż gotowa jest w 
najbliższym czasie w .imieniu 
szefów państwa lub rządu pod­
pisać Akt Końcowy z Helsinek 
oraz Kartę Paryską w sprawie 
nowej Europy.

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS 

Wilno, 4 września 1991 f rV >r

Wojsko ZSRR zostanie 
wycofane z Litwy

I
7 września delegację rządową 

Republiki litewskiej, "której 
przewodniczył wicepremier Zig- 
mas Waiszwila, w  Moskwie przy­
jęli minister spraw wewnętrz­
nych-ZSRR W . Barannikow, mi­
nister obrony ZSRR J . Szaposz- 
ńikow.

Biuro Krasowe Rządu informu- 
H | 4e rozmowy z ministrami byv 
ły życzliwe, rzeczowe, wzajemnie' 
Pożyteczne., Szefowie obu/m ini­
sterstw obiecali ^służyć wszeeh- 

_ stronną, pomocą w rozstrzyganiu 
problemu OMÓNu,. zwrócić całe 
zagarnięte przezeń, oraz wojsko- 
wyćjj. mienie, |  dopomóc Prokura­
turze. Generalnej. Republiki Lite-j 
wskiej w zbadaniu wydarzeń sty- 7  
ęzniowyeh- i:‘sierpniowych, trage- 
dfi w "Miednikach. -11'Omówiono 
również kwestie zaopatrzenia ma- 
terialno -- technicznego, -'socjalne 
gwarancje dla^służących na tery­
torium Litwy wojskowych Armii 
Radzieckie .ŻZ 

a  ministrem W. Barannikowem 
°siągziiąto porozumienie, że jed- 
n^tki wojsk Wewnętrznych 

można zacząć wycofywać 
w. najbliższym czasie, a stacjonu­
jącą w Snfeczkusie operatywną 

rygadę — niezwłocznie. Inne 
J®unostki będą wycofywane, gdy 

y MSW litWy gotowe będą do 
zS S ęCla lch funkcji i MSW 

KR znajdzie możliwości prze- 
ich na terytorium 

. i -Zgodzono się z tym, że 
obecnie niezbędna jest ścisła

współpraca między obu minister- 
stwazni spraw wewnętrznych, 
która z czasem ma być regla­
mentowana' na szczeblu między­
państwowym. W. Barannikow o- 
biecał, że około 1000 słflżącej w 
wojskach wewnętrznych MSW 
ZSRR młodzieży Litwy zdemobi­

liz u je  s ię . natycimiast, gdy. tylko 
otrzymańyi zostanie rozkaż kierom 
wńiętwą ZSRR.
: Minister J. Szaposznikow o*
biecał poczynić kroki dla ukara- 
-nia bezpośrednich ' wykonawców 
wskazówek puęzystów na Litwie 
W. Owczarowa i O. Pikauskasa. 
W  ’ Mińistefstwie Obrony ZSRR 
omówiono też kwestie-demobiii- 

'  żaeji młodzieży z Litwy. Minister 
obiecał, iż nie będzie przeszkód 
dla powrotu. oficerów i chorą­
żych na Litwę. '

Porozumiano się, że już i f  
wrzenia może się rozpocząć roz­
strzyganie spraw komisariatów 
wojskowych, sztabu obrony cywil 
nej, leśnictw wojskowych, 
DOSAAF oraz ich mienia. Omó­
wiono perspektywy wycofania 
wojsk ZSRR z Litwy. W  najbliż­
szym czasie nastąpi wycofanie 
jednostek wojsk desantowych-, 
niezwłocznie rozpocznie się roz­
strzyganie sprawy rozformowania 
Miasteczka Północnego. Postano­
wiono powołać dwustronną ko­
misję dla zbadania stanu oraz 
wysiedlenia lotniska wojskowego 
wSziauliai.v 

Należy zaznaczyć, iż w  toku 
rozmowy minister J . Szaposzni­
kow -nie. napomknął nawet o mo­
żliwości pozostawienia - Armii Ra­
dzieckiej na Litwie.

Ministrowie spraw wewnętrz­
nych ZŚfcR i  obrony zgodzili sk . 
że?jednostki Ministerstwa Spraw 

. Wewnętrznych ZSRR i Armii R ' - 
dzieckiej, stacjonujące na terytfi 

"T:rium Litwy, mają przestrzegać pr. 
staw Republiki Litewskiej;

Biuro Prasowe Rządu

WZNOWIONO STOSUNKI DYPLOMATYCZNE MIĘDZY LITW Ą  A USA
6 września - pierwszy _ zastępca 

ministra spraw zagranicznych 
Republiki Litewskiej Waldema- 
ras Katkus i zastępca pomocni­
ka sekretarza Departamentu 
Stanu USA Curtis W. Kamman 

-podpisali memorandum porozu­
mienia między rządem Republi­
ki Litewskiej i rządem Stanów 
Zjednoczonych Ameryki w spra­
wie stosunków dyplomatycz­
nych.

Strony porozumiały się co do

wymiany nadzwyczajnych, i peł­
nomocnych ambasadorów. W 
memorandum odnotowano, • że 
stosunki dyplomatyczne i kon­
sularne strony opierać będą na 
umowach Konwencji Wiedeńs­
kiej o stosunkach dyplomatycz­
nych i Konwencji Wiedeńskiej 
o stosunkach konsularnych.

Wydział 
lnf ormacy J no-prasowy

MSZ RŁ

Rada Najwyższa Republiki 
Litewskiej postanawia:

1. Rozwiązać Rady rejonu so­
lecznickiego, rejonu wileńskie­
go i osiedla Snieczkus rejonu 
ignalińskiego.

2. Zwolnić z pełnienia obo­
wiązków przewodniczącego So- 
lecznickiej Rady Rejonowej Cz. 
Wysockiego i jego zastępcę A  
Monkiewicza, przewodniczącego 
Wileńskiej Rady Rejonowej A. 
Brodawskiego i jego zastępcę

rejonie ignalińskim
W. Kirkiewicza, przewodniczą­
cego Rady osiedla Snieczkus w 
rejonie ignalińskim A  Kułako- 
wa i jego zastępcę S. Procho- 
renkę.

Uchwała nabiera mocy od 
dnia jej przyjęcia.

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki litewskiej 
W. LANDSBERGIS 

. Wilno, 4 września 1991 • r.

Rozporządzenie rządu 
Republiki Litewskiej

NR 614P Z 9 WRZEŚNIA 1991 R.
Wcielając w życie uchwałę 

nr 1—1754 Rady Najwyższej Re­
publiki Litewskiej z 4 września 
1991 r . . „O rozwiązaniu Soleczni- 
ckiej, Wileńskiej Rad Rejono­
wych oraz Rady osiedla Sniecz­
kus w rejonie ignalińskim" cza­
sowo, zanim rozpisane zostaną 
wybory lub wprowadzone bezpo­
średnie zarządzanie w tych jed ­
nostkach administracyjno-teryto­
rialnych:

.1. Uważać za rozwiązane Za­
rządy rejonów solecznickiego i ' 
wileńskiego oraz za nie posiada­
jących pełnomocnictw starostę 
osiedla Snieczkus w rejonie ig­
nalińskim oraz jego zastępców: 
i  Zwolnić z obowiązków:
.Naczelnika rejonu solecznickie­

go M. Symonowicza, zastępców 
naczelnika J . Olechnowicza, J.
Prowłocką, S. Griaznowa i  se­
kretarza zarządu J. Rybaka;

Naczelnika rejonu wileńskiego 
K. Klimaszauskasa, zastępców 
naczelnika R. Stanisza, S. Maje­
wskiego, R. Jurkiewicza, S. Aka- 
nowicza. i sekretarza' zarządu G..
Moroz; g  

Starostę osiedla Snieczkus w 
rejonie ignalińskim G. Staskiego

1 zastępców starosty T. Alistrato- 
wa i W. Szczurowa.

2; Mianować pełnomocnikiem 
rządu do pełnienia funkcji za­
rządzania na terytorium tych sa­
morządów: w rejonie soleczni- 
ckim — Arunasa Eigirdasa;

w rejonie wileńskim Artu- 
rasa Merkysa;

w osiedlu Snieczkus rejonu 
ignalińskiego Algimantasa La- 
penasa.
_ 3. Ustalić, że pełnomocnicy 

rządu w rejonach solecznickim i 
wileńskim pełnią wszelkie funk­
cje, ustalone przez ustawę o pod­
stawach samorządu terenowego 
dla zarządu rejonu i naczelnika, 
a pełnomocnik rządu w — osie­
dlu Snieczkus — wszelkie funk­
cje przewidziane ustawowo dla ~ 
starosty.

4. Pełnomocnicy rządu:
_4.L W  swej pracy mają się 

kierować ustawą o  podstawach 
samorządu terenowego i zapew­
nić, aby sprawnie działały wszy­
stkie organy zarządzania tere-g 
nowego, przestrzegana była

(Dokończenie na str. 2)

K. Skubiszewski 
o podwójnym obywatelstwie

WARSZAWA, (kor. ELTA Al- 
gimantas Degutis): Na przepro­
wadzonej -yf Ubiegłym tygodniu 
konferencji ^ prasowej - ministra 
spraw - zagranicznych Polski- K. 
Skubiszewskiego szef dyplomacji 
polskie) zapytany, czy przedsta­
wiciele .Polaków Litwy wezmą u- 
dział w rozmowach litewsko /  
polskichr powiedział: .,Ną rozmo­
wach, litewsko - polskich skład 
delegacji litewskiej ustali Litwa. 
O Ile' będzie chciała włączyć w 
skład delegacji' przedstawiciela 
Polaków Litwy —i  to jej sprawa. 
Nie będziemy q to zabiegali". - 

Czy zostanie nadańe podwójne, 
obywatelstwo Polakom . Litwy? - 
„Mówiłem już na Sejmie; uwzg­
lędnijmy prośbę Polaków zagra­
nicznych o nadanie podwójnego 
obywatelstwa. A zarazem podkre­
ślam, że „żądanie to związane jest 
z uzasadnionymi żądaniami Pola­
ków zagranicznych zacieśniania 
więzi z ojczyzną. Można to za- 
pewnić i bez nadania podwójnego 
obywatelstwa. Nasze ministerst-

wó^toleruję podwójne obywatel-, 
stwo.i wydSje paszporty zamiesz­
kałym za granićif Polakom, po- 
siadającym już obywatelstwo in-

- nęgo państwa. Jedńakże^pc&wój- 
.nę obywatelstwo 1 łączy się- 
pewrt^ni zobowiąraniaml, prze­
de wszystkim jego właściciel ma '

'"być" tolerancyjny wobec ol>û  
państw, o czym wielu zapomina.

- Jeszcze, ód czasów- Drugiej Rze­
czypospolitej Polska zaciągnęła 
międzynarodowe : 'zobowiązanie

, walczyć podwójnym obywatel­
stwem.'Powinniśmy mówić o tym 
otwarcie, w przeciwnym razie nie 
znajdziemy zrozumienia w Euro­
pie. Po- wyborach październiko­
wych Polska stanie się członkiem 
Rady Europejskiej. Jest tam wie­
le aktów normatywnych, potępia­
jących podwójne obywatelstwo. 
Opowiadam się za znalezieniem 
sposobów na to, aby Polacy za- 

. graniczni '  mogli swobodnie przy­
bywać do ojczyzny nie obowiąz­
kowo z podwójnym ohywatelsl-
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Echa na uchwałę Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
o rozwiązaniu Rad rejonów soleczniddego i wileńskiego

OŚWIADCZENIE POLSKIEJ SEKCJI WILEŃSKIEJ 

WSPÓLNOTY WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH I ZESŁAŃCÓW
4 września 1991 roku Rada 

Najwyższa Republiki Litewskiej 
przyjęła uchwałę sprzeczną z 
ustawodawstwem litewskim o- 
raz prawem międzynarodowym 
o rozwiązaniu Wileńskiej i So- 
lecznickiej Rad Rejonowych, 
przygotowuje się wprowadze­
nie zarządzania administracyj­
nego w tych rejonach.

Związek Polaków'' na Iitwip 
zawsze był nastawiony na wy­
pracowanie kompromisowych 
rozwiązań problemów ludności 
polskiej na Wileńszczyźnie dro­
gą szczerego dialogu oraz pra­
wdziwej współpracy. Niestety,
c ĵawy części Polaków co do 
szczerości zamierzeń strony li­
tewskiej potwierdziły się, pierw­
sze kroki władz niepodległej 
Litwy noszą cechy antypols­
kich represji.

Rejony zamieszkałe przez Po­
laków pozbawione zostały wy­
branych w wolnych demokra­
tycznych wyborach organów
władzy. Stawia to pod znakiem 
zapytania kwestię praworządnoś­
ci na Wileńszczyźnie, przepro­
wadzenia w tych rejonach pro­
cesu zwrotu mienia i prywaty-

Z decyzji Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej zostały 
rozwiązane Rady Rejonowe re­
jonów wileńskiego i soiecznic- 
kiego. Takie rozwiązanie Rad 
jest sprzeczne z ustawodawst­
wem Republiki Litewskiej, a 
także jest pogwałceniem prawa 
międzynarodowego. W wyniku 
tych decyzji zostaliście pozba­
wieni jedynej wybranej w wol-

Apel
Po proklamowaniu niepodległo­

ści Republiki Litewskiej i uznaniu 
jej przez szereg państw jako 
państwa niepodległego powstały 
dogodne warunki do rozwoju de­
mokratycznego Państwa litews­
kiego. Niestety, 4 września 1991 
r. Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej powzięła uchwałę, na 
mocy której rozwiązała demokra­
tycznie1 wybrane Wileńską i  So-

zacji a także przyjęcie litews­
kiego obywatelstwa. Przymuso­
we odsunięcie od władzy legal­
nie wybranych samorządów nie 
likwiduje wbrew intencjom pro­
blemu polskiej mniejszości na 
Litwie. Sytuacja w wyniku ta­
kich działań jeszcze bardziej się 
skomplikuje.

Rozwiązanie władz tereno­
wych, rewizje u . deputowanych 
do Rady Najwyższej litwy, wy­
toczenie spraw karnych, presja 
na placówki oświatowe, groźby 
zawieszenia wydawania pism 
polskich wyraźnie świadczą o 
obranym przez władze litewskie 
kursie na konfrontację. Nie jest 
to droga do Europy.

Jedyną legalną władzą na 
Wileńszczyźnie była i pozostaje 
wybrana w drodze wolnych i 
demokratycznych wyborów Ra­
da Deputowanych.

Protestujemy przeciwko za­
ognianiu sytuacji przez władze 
litewskie i żądamy zaprzestania 
konfrontacyjnych działań. Do 
porozumienia między ludnością 
polską a władzami republiki 
można dojść jedynie drogą dia­
logu, do którego stale z  całą 
mocą nawołujemy.

Zarząd Główny 
Związku Polaków 

na Litwie 
Wilno, dnia 7 września 1991 r.

nych wyborach władzy.
Jedyną prawowitą władzą na 

Wileńszczyźnie są Rady Deputo­
wanych wybrane przez Was. 
Potrzebują one obrony.

Obrońmy swoje prawal
Zarząd Główny 

Związku Polaków 
na Litwie

Wilno, 07.09.1991

lecznicką Rady Samorządów Re­
jonowych. Powyższą decyzję par­
lamentu litewskiego oceniamy 
jako brutalne pogwałcenie demo­
kratycznych praw ludzi Ziemi 
Wileńskiej. Apelujemy do kom­
batanckich Polonijnych organiza­
cji na całym świecie o znalezie­
nie możliwości wpływu na par­
lament Litwy z celem odwołania 
podjętej decyzji, Iptóra jest sprze­
czna z zasadami demokracji. 

Przyjęto na walnym zebraniu 
Klubu Żołnierzy Armii 

Krajowej i  Ziemi Wileńskiej 
7 września 1991 r. w Wilnie

Większość Polaków, szczegól­
nie cir-kigrzy doznali skutków o- 
kupacjr sowieckiej i rządów ko­
laborantów: ludobójstwa, maso­
wych wywózek, niszczenia pa­
miątek narodowych ifbbiektów 
sakralnych, degradacją' moralnej 
— jednoznacznie opowiadają się 
za istnieniem niepodległej, demo­
kratycznej Litwy.

Jednocześnie, wyrażamy zanie­
pokojenie obecną sytuacją Pola­
ków rdzennych mieszkańców Wi­
leńszczyzny, krokami podjętymi 
przez Radę Najwyższą Litwy. Pod 
pretekstem usunięcia od władzy 
kilku skompromitowanych funk­
cjonariuszy KP Litwy, w rejonach 
solecznickim i wileńskim rozwią­
zano konstytucyjnie wybrane Ra­
dy Rejonowe, wprowadzając rzą­
dy pełnomocnika, czyli ,garnie-

Zagrożenie
Próba obalenia w ZSRR kon­

stytucyjnych władz państwo­
wych nie powiodła się; Miłują­
cy wolność ludzie powstrzymali 
desperacki atak dyktatury. Głó­
wny ideolog naszej przebudowy 
Gorbaczow znów ii steru wła­
dzy. Demokracja zwyciężyła. 
Tak w skrócie można określić 
ostatnie wydarzenia w ZSRR. 
Po raz kolejny przekonaliśmy 
się o duchowej sile narodu. Bia­
da temu, który skieruje ku nie­
mu lufy karabinów i czołgów. 
Każda dyktatu^ poniesie klęskę 
niezależnie od tego — lewicowa 
jest czy prawicowa. Wypadłoby 
tutaj postawić kropkę. Jednak 
reakcyjne siły wywodzące się z 
KPZR nie złożą tak łatwo broni. 
Umierający twór długo trwa w 
konwulsjach. Należy oczekiwać 
zmiany taktyki działania. Po 
nieudanym zamachu stanu moż­
liwe są wybuchy konfliktów lo­
kalnych, dywersji/ sabotażu itp.

Największe niebezpieczeńst­
wo grozi Wileńszczyźnie. Świa­
dectwem tego jest bierna posta­
wa lokalnych samorządów, któ­
re nie wystąpiły w obronie de­
mokracji. A obojętność równa 
się poparciu. Taka jest prawda.

Chociaż od chwili wyborów

stnika". Takie przykłady znała 
już historia naszego kraju.
. Toteż nie możemy zgodzić się 
z lansowaną obecnie opinią, że 

.„sprawa polska" na Wileńszczyź- 
.nie przestała istnieć, gdyż „nie 
'ma partyjnych prowodyrów".

Niestety, sprawa polska istnie- 
. je, niezależnie od grupy osób 

sprawujących władzę.
Sądzimy, że tylko demokraty­

czna, zgodna z prawem między­
narodowym, w duchu dobrosąsie­
dzkich stosunków z Polską reali­
zacja słusznych postulatów miej­
scowej ludności polskiej, może 
przynieść rozwiązanie problemów.

Romuald GIECZEWSKI, 
Prezes Polskiej 
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demokracji
minęło półtora roku, wiele zmie­
niło się w świadomości ludzi. 
Człowiek coraz szerzej otwiera 
oczy na świat. Coraz wyraźniej 
zaczyna odróżniać prawdę od 
oszustwa. Dotyczy to i nas, mie­
szkańców Wileńszczyzny. Nie 
chcemy, aby na nas wisiała ety­
kietka V kolumny. Nasze po­
glądy są inne niż deputowanych. 
Dlatego proponuję rozwiązanie 
Wileńskiej Rady Miejskiej, a 
także Wileńskiej, Solecznickiej, 
Trockiej, Swięclańsklej Rad Re­
jonowych oraz rozpisanie no­
wych wyborów. Wybory należy 
przeprowadzić jeszcze w, tym 
roku. W  związku z nowymi wy­
borami akceptuję propozycję 
założenia „Demokratycznego 
Ruchu Wileńszczyzny". W  tej 
organizacji nie chciałbym wi­
dzieć ani marksistów, ani nacjo­
nalistów. To nie może być or­
ganizacja, w której zwalczałyby 
się nawzajem dwie skrajne siły. 
Powinien to być ruch ludowy, 
chrześcijański, a przede "wszy­
stkim demokratyczny. Miejmy 
nadzieję, że dobro zwycięży nad 
złem i na naszym podwórku ja­
śniej zaświeci słonko.

Ryszard STANKIEWICZ
Rej. święciański

Odezwa do mieszkańców Wileńszczyzny

Rozporządzenie rządu 
Republiki Litewskiej

(Dokończenie ze str. 1)

Konstytucja Republiki' Litew­
skiej oraz inne ustawy, uchwały 
rządu Republiki Litewskiej. Peł­
nomocnicy-rządu mogą zwolnić z 
obowiązków mianowanych lub 
zatwierdzonych przez zarząd 1 
jego oddziały funkcjonariuszy 
oraz Innych pracowników lokal­
nych organów zarządzania, a tak* 
że pracowników sekretariatu 
Solecznickiej i Wileńskiej Rad 

i Rejonowych, o ile nie przestrze­
gają oni ustaw Republiki Litew­

skiej lub rozporządzeń pełnomo­
cnika;

4.2. Wydają rozporządzenia i 
podpisują je, korzystając z pie­
częci zarządu, dysponują środ­
kami finansowymi odpowiednich 
samorządów.

Pełnomocnicy rządu . w rejo­
nach solecznickim i wileńskim 
ięają prawo unieważnienia aktów 
rad samorządowych niższego 
szczebla na .odpowiednim teryto­
rium oraz ich organów zarządza­
nia, a w razie potrzeby po uz­
godnieniu z rządem Republiki

Litewskiej powstrzymania upra­
wnień tych organów i pełnienia 
ich funkcji bądź wyznaczenia 
tam własnego przedstawiciela.

Rozporządzenie pełnomocnika 
rządu w sprawie zwolnienia pra­
cowników z pracy może być za­
skarżane w trybie ustawodaw­
czym;

4.3. Reprezentują odpowiedni 
samorząd w Radzie Najwyższei 
Republiki Litewskiej, rządzie Re­
publiki Litewskiej, innych orga­
nach władzy państwowej i za­
rządzania.

5. Zezwolić pełnomocnikom 
rządu dla pełnienia funkcji orga­
nizacyjnych zarządzania na ut­
worzenie sekretariatów, nie 
przekraczając ustalonych dla 
odpowiednich rad samorządów

oraz organów zarządzania norm 
płacy zarobkowej sekretariatów.

6. Centralne organy zarządza­
nia Republiki Litewskiej mają 
służyć wszechstronną pomocą 
pełnomocnikom rządu w rejo­
nach solecznickim i wileńskim 
oraz w osiedlu Snieczkus rejonu 
ignalińsklego. Na prośby pełno­
mocników rządu ministerstwa 
oraz inne centralne organy za­
rządzania mogą na miesiąc wy­
delegować do pracy w oddzia­
łach tych samorządów odpowie­
dnich specjalistów.

7. Uznać za nieważne rozpo­
rządzenie nr 559p Rządu Republi­
ki Litewskiej z 29. sierpnia 1991

Wicepremier 
Republiki Litewskiej 
W. PAKALNISZKIS

Kto będzie rządził rejonem wileńskim?
Wczoraj o 12 godzinie w dzień 

w sali zarządu rejonu wileńskie­
go zebrali się praktycznie wszy­
scy jego pracownicy. Przybył 
przedstawiciel rządu G. Gilys, 
aby 'przedstawić zebranym pełno­
mocnika rządu na rejon wi­
leński Arturasa Merkysa. Treść 
powyższego rozporządzenia nr 
614p o zwolnieniu całej wła­
dzy wykonawczej rejonu już by­
ła znana. Na twarzach, wielu* 
osób malowało się zdenerwowa­
nie. W oczach kobiet błyszczały . 
łzy. Ze spokojem wysłuchano 
jednak Wystąpienia A. Merkysa,

który powiedział na wstępie, że 
jest członkiem komisji państwo­
wej ds. Litwy Południowo- 
Wschodniej. Doskonale więc jest 
zorientowany y/ sytuacji. Z sali 
zadano mu całkiem logiczne py­
tanie:

— Za cp rozwiązuje się za­
rząd rejonu i zwalnia się praco­
wników organu wykonawczego? 

'Czy nie dość, że rozwiązano na­
szą radę?

Na to pełnomocnik odpowie­
dział, że zarzuca się zarządowi 
udział w przeprowadzeniu refe­
rendum obcego państwa oraz

naruszenia swobody migracji lud­
ności do rejonu, demonstracyjna 
współpraca z komisariatami woj­
skowymi obcego państwa, a tak­
że reorganizację wileńskiego re­
jonowego oddziału „Lietkoopsa-' 

“ jungi", którego kierownictwo w 
swoim czasie Zwróciło się ze 
skargą do prokuratury RL. Na­
stępnie A. Merkys powiedział, 
że specjaliści i  działy branżowe 
zarządu rejonu będą pracować 
bez większych 'zmian. Ludzie się 
rozeszli dalej. nie dyskutując.

Nie jestem znawcą prawa pań­
stwowego, ale na zwykły chłop­
ski rozum jest jasne, że coś w 
rozporządzeniu wicepremiera' nie 
gra. Przecież zgodnie z artyku­

łem 28p. 3 Ustawy RL o Podsta­
wach Samorządu Terytorialnego 
w przypadku rozwiązanlaj rad 
Rada Najwyższa może podjąć 
jedną z  dwóch decyzji:-w cla^ń 
trzech miesięcy' rozpisać nowe 
wybory lub zastosować bezpo­
średnie zarządzanie mianując 
specjalnego pełnomocnika rządu.

Jaki wariant z przewidzia­
nych w Ustawie o Samorządach 
zastosować Rada Najwyższa jak 
dotychczas żadnych decyzji nie 
podjęła. Powstaje więc pytanie, 
czy zgodne z prawem jest po­
wyższe zarządzenie wicepremie­
ra?

Jadwiga PODMOSTKO

Dzień Dziękczynienia 
na Litwie

8 września, w dniu święta Na­
rodzenia Najświętszej Marii Pan­
ny oraz koronacji Witolda Wiel­
kiego, na Litwie po raz pierwszy 
obchodzono Dzień Dziękczynie­
nia.

Wielkie uroczystości odbyły 
się w Sziluwle świętym miej­
scu, gdzie prawie przed 400 laty ■ i 
objawiła się Najświętsza Maria ^ 
Panna. Tu. się odbyły podstawo- - ^ 
we nabożeństwa Dnia Dziękczy- | 
nlenia,' na które z całej Litwy § 
zjechały tysiące ludzi. Mszę ce- J  
lebrowaii kardynał Wincenta?,^ 
Sladkewiczius i biskupi.

Kardynał Wincentas Sladke- i  
wiczius i przewodniczący Rad\L |  
Najwyższej Republiki Litewskiej . 
Wytautas Landsbergis podpisa- _ 
li akt ofiarowania sercu Niepoka­
lanej Marii Panny. Zawiera on 
obietnicę ' wyznawania świętej 
wiary katolickiej, słuchania Pa­
pieża oraz mianowanych przez 
niego biskupów. Obiecujemy 
przestrzegać przykazań Boga i 
kościoła, być trzeźwymi i pra­
wymi, uczciwymi i solidarnymi.

Święto Dziękczynienia zakoń­
czyło się uroczystą mszą w Ar­
chikatedrze Wileńskiej. Po mszy 
ludzie zebrali się na wiec na 
Placu Katedralnym.

Zagajając wiec przewodniczą­
cy Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej Wytautas Landsbergis 
powiedział: Uważając za cud to, 
iż odzyskaliśmy ^ tflność  bez 
wielkich wojen i rewolucji dzię-^- 
kujemy opatrzności Bożej i są* 
dzimy, że objawia się ona 'w  
zespoleniu ludzi. Musieliśmy 
przezwyciężyć zarówno swe 
słabości, jak też próby skłóce­
nia nas. Wytautas Landsbergis 
przypomniał tych, którzy polegli 
zostali ciężko ranni lub ryzyku­
jąc życie bezbronnie przegrodzili 
drogę sile wojskowej, obronili 
Litwę. Odczytał on uchwałę 
Prezydium Rady Najwyższej o 
udekorowaniu Orderami Krzy 
ża Pogoni poległych pracowni­
ków Litewskiego Urzędu Ceł 
i Ochrony Kraju, policjantów 
oraz ciężko rannego na Miedni- 
ckiej Strażnicy celnika Tomasa 
Szemasa, innych dzielnych i za­
służonych dla Litwy ludzi, wrę- 
czył nagrody.*

Na wiecu przemawiali również 
wicepremier Republiki Litewskiej 
Z. Waiszwila, deputowani W 
Czepaitis, M. Czobot, E. Zinge- 
ris, były więzień polityczny 
Ardżiunas, przewodniczący Kar- 

i ty Obywateli Republiki Lite­
wskiej W. Kubilius, przewodni­
czący Rady Sejmu Sajudisu J. 
Tumelis.

Pozdrowienie Konferencji Bis­
kupów Litwy odczytał biskup S. 
Tamkewiczius.

(ELTA)

„Pójdźcie, 
a  zobaczycie...11

•Tymi słowami Chrystusa 
(J. 1,39) Klub Młodzieży Kato­
lickiej zaprasza wszystkich 
chłopców i dziewczęta, zwłaszcza 
młodzież akademicką, na impre­
zy klubu.

Jeżeli Interesuje Cię pogłę­
bienie wiedzy religijnej, spoj­
rzenie, na sprawy wiary z nau­
kowego punktu widzenia, dys­
kusje na tematy dotyczące re- 
ligii — przyjdź do Klubu Mło­
dzieży Katolickiej. W  ubiegłym 
roku akademickim omówione 
zostały tematy: „Kim jest dla 
mnie Chrystus"? „Całun Turyń- 
ski E? fotografia Chrystusa czy 
falsyfikat?", „W co i dlaczego 
wierzę?" i In. Ponadto obejrzano 
seanse o wizycie Ojca św., 
film „Quo vadis" itp.

Tematy spotkań proponowa­
ne są przez samych członków 
klubu. Imprezy odbywają się w 
lokalu Szkoły Średniej nr 5 
(ul. Antókol 33, pokój 49). In­
formacja pod tel.: 74-54-83 (wie­
czorami).

Zapraszamy na najbliższe 
spotkanie w poniedziałek, 16 

.września o godz. 18.

J. MINCEWICZ
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Po raz pierwszy— liceum

Kolejna polska g ru p a
Wizesieó. Ma wielu w Wi- 

ieńskiej Szkoie Kolejowej są to 
.pierwsze dni nauki, a wśród 
'nich dla 16 chłopców z polskiej 
tfnipy. pierwszej polskiej' w
historii tej szkoły, przyszłych
pomocników maszynisty. Po­
mocni maszynisty jest to  za­
wód prestiżowy, , ale też bardzo 
odpowiedzialny. Więc stosunek 
do naoki jest bardzo jyj|tfażny. 

ffr ij&kszości chłopcy"-, będą

mieli zajęcia w języku pols­
kim. W  szkole są wykładowcy 
—* p. Józef Jankiełojć, p. Sta­
nisława Bonosiak, p. Wacław 
Karusto, którzy potrafią i już 
wykładają w  języku ojczystym. 
Największy jednak problem 
polega na tym, że szkole nie 
udało się znaleźć chętnego wyk­
ładania języka polskiego i lite­
ratury, a także historii. Przy 
okazji zwracamy d ę  z prośbą

do polonistów, którzy mogliby 
cztery godziny tygodniowo poś­
więcić nauczaniu języka ojczys­
tego w Wileńskiej Szkole Ko­
lejowej, znajdującej się przy 
ulicy Islandijos 3/18. Chętnych 
prosimy o kontakt bezpośredni 
lub telefoniczny ,z dyrekcją 
szkoły: tel. 62-97-28, 62-89-28.

Inf. wł.
NA ZDJĘCIU: zajęcie pols­

kiej grupy u  pana Józefa Jan- 
kiełojcia.

F o t W. Charin

Matylda STEMPKOWSKA

W nocnym teatrze
lekko przyćmione drżą gwiazd (reflektory —
Na scenie nocy zmiana ‘dekoracji.
Chmurka ostatnia odpływa powoli 
’ rampę nieba odsłania nieznacznie...

W Carność jaśnieje nad lasu widownią..,
* W świerkach już umilkły jEcetesty*
| Tylko ktoś z dębu n iinb>  gwałtownie 

ooł w leszczynie bojażliwle trzeszczy...

Na pnlu zmurszałym siadam pod drzewami. 
Marząc o nocnym niezwykłym teatrze —
I cicho czekam, patrząc w  nieba granat, 
Kiedy w nim leśny ów spektakl się zacznie?..

I nagle — wchodzi pod baldachim nocy — 
Księżyc przez lasu niewidzialną bramę >— 1 
Aktor — w asyście planet srebraooklch...

Co będą grali? Księżycowy dramat?..

Jasna srebrzystość płynie w  czarną zieleń... 
Srebrne (ogniki na  fcrawy kobiercach... 
Belmontl... Jedyny las p ó j  n a  tej tfemi,
Co mnie nauczył — pisać leśne wiersze!..

Wyjazdy do Polski na waka­
cje, na studia, naukę zawodu 
już dziś tu, na Wileńszczyźnie, 
nikogo nie dziwią. Dla wielu dzi­
siejszych uczniów są marzeniem. 
Ale tego roku po raz pierwszy 
jeszcze w maju, Liceum Ogólno­
kształcące im. Stefana ^Wyszyń­
skiego w Łomży, którego dyrek­
torem jest dr ks. Czesław Olek- 

|sy , zaproponowało absolwentom 
klas IX kontynuowanie nauki w 
swej społecznej uczelni.

Na ogłoszenie zjawiło się za­
ledwie 12 chętnych (liceum 
chciało przyjąć 10 uczniów). 
Szkoda, że tak mało. W zasadzie 

. przyszli d , którym doradzili ro­
dzice lub nauczydele.

Gośde — fundatorzy z Polski 
w osobach pań Anny Sielickiej, 
Marii Dąbrowskiej • i Grażyny 
Mierzewskifcj urządzili dzieciom 
sprawdzian z języka polskiego i 
matematyki. Sprawdzian z pol­
skiego polegał na napisaniu kró­
tkiego wypracowania, wykonanie 
praktycznych ćwićzeń z grama­
tyki i fonetyki, teorii literatury. 
Trudniej było z doborem ćwi­
czeń z matematyki, jako że goś­
d e  -nie byli zorientowani w na­
szych programach. Ale przy po­
mocy uczniów udało się ułożyć 
typowe zadania. Trzeba przyznać, 
że sprawdzian nawet dla tych, 
którzy w świadectwach mieli bar­
dzo dobre oceny, nie był cał­
kiem pomyślny.

Ostatecznie zostało wytypowa­
nych 8 kandydatów na naukę w 
łomżyńskim liceum. Wśród nich 
najlepiej się spisał Roman Kow- 
szewicz, a za nim się znalazł jego 
kolega ze szkoły imienia A. Mic­
kiewicza Rafał Połoński. Koleżan­
ki ze szkoły im. W. Syrokomli

Renata Buchowiecka i Beata Tu- 
bielewlcz też niezgorzej sobie po­
radziły. Doskonale spisał się z 
matematyki Witek Stankęwiczius 
z Ławaryskiej Szkoły Średniej w 
rejonie wileńskim. Niestety, go­
rzej wypadła praca z polskie­
go. Do liceum też zapisano 
Renatę Aleksaite ze Szkoły im 
A. Mickiewicza oraz Annę Kon­
dracką z Solecznik. Serdeczne 
słowa przyszłych profesorów, za­
dania na lato i — pożegnanie.

Zaś w ostatnią niedzielę sierp­
nia dzielna ósemka udała się już 
do Łomży. Tam zaopiekowały się 
nimi rodziny kolegów licealnych. 
Wypada życzyć, by tym pierw­
szym licealistom z Wileńszczyzny 
pracowitość i chęć do nauki po­
zwoliła sprostać stawianym w ło­
mżyńskim liceum wymaganiom. 
Chdałabym-dodać, że uczniowie 
tego społecznego liceum opłacają 
częściowo swoją naukę, więc też 
w większości mają do niej bar­
dziej poważny stosunek. A ta 
wspólna — uczniów i nauczyde- 
li — zainteresowana postawa 
stwarza w tej uczelni swoisty na­
strój i porządki. Są tu własne o- 
ryginalne plany nauczania, inna 
metodyka, reguły żyda wewnę­
trznego: nie tylko nie obowiązu­
ję  tu mundurek, ale nie ma też 
dzwonków — uczniowie są po 
prostu zapraszani przez profeso­
rów na zajęda. Podczas przerw 
można sobie nastawiać muzykę 
zabawić się z komputerem. Ta 
szkoła jest w zasadzie dla dzied 
tzw. nietypowych — tych nie­
śmiałych i. wielkich indywidual- 
nośd. Miejmy nadzieję, że rów­
nież wilniucy będą się tu dobrze 
czuli.

Janina ŁISEEWICZ

Do pracy i... 
m wypoczynek!

czailiśmy się, 
J tf i^ S iem ick i studenci 

na polach gos- 
l l g l  rolnych. Ta jesień 

B j g f |  wyjątkiem. Mło- 
* czynnie włączy się do 

ł ;™13 Plonu ziemniaków, 
f^W w o có w .

Wielu studentów W ileńskie­
go Instytutu Pedagogicznego 
na podstawie bezpośrednich 
umów gospodarstw z kierow­
nictwem uczelni już wyru- 
szyłó na pola. W  rejonachf u- 
kmerskim, uteńskim/ wareń- 
sfcim pracują studenci wy­
działu przyrodniczego, w  rejo­
nie: szyrwinckim ̂ ^^pedago­
gicznego, w  trockim ma­
tematycznego. 9 września 
wyjadą kolejni ^studenci.

Inf. wl. -

Na naukę poprzez pracę
N  Izby Kzemieśl-
tóleina nr~aty1ostoku wyruszy 
V  Piery^ naszych absolwen.
B Y i e c W i  ’ J e a e n a

Ofeecnie na
fe^ego Jff1 mechanł*a PO-8*. ffiM  stolarza Sgffl__Se 24 deśli wyje-
l a ,  E S * ? -  ^  będzie to 

,U tei iesteśmy
feach; J J L r  8iedzen'e

- “ Pałowanie, flącze- 
1■ g  S e P w e  T u :

dofc .Jak M bardzo
11 <?a8°*r Łażdy

- "'ektirzy nawet

Pass

zamieszkają u  nich i od pod­
staw będą poznawali tajemnice 
swoich zawodów. Chłopcy nie 
będą odpytywani,< nie będą mie­
li sesji, nie będą- otrzymywali 
stopni, ale po dwu latach otrzy­
mają dyplom z tzw. okrągłą pie­
częcią, który jest uznawany na 
całym świecie, bowiem posiadają 
gó osoby tylko-'o bardzo wyso­
kich kwalifikacjach. Zapowiada­
ją  się -więc dwa lata poważnej 
pracy. Życzymy wyjeżdżającym 
powodzenia!

Aleksandra AKINCZO

Trzy wieczory modlitwy
Modlitwy przebłagania, modli­

twy uwielbienia, modlitwy dzię­
kczynne. Trzy wieczory wspólnie 
ze wispólnotą „Nowe Jeruzalem" 
z duszpasterstwa akademickiego 
z Torunia młodzież wileńska w 
kościele św. Ducha oddała Bogu.

Kilka słów o wspólnocie. Po-, 
pulamie jest nazywana oazą, a 
należy do niej młodzież z ruchu 
„Światło, i życie". Dziewczęta i 
chłopcy spotykają się kilka razy 
w ciągu tygodnia, czytają Pismo 
Święte i starają się żyć według 
zasad wiary. Doświadczyli oni w 
swoimżyciu miłości Boga i chcą 
tę miłość nieść innym. Dlatego 
celem wspólnoty jest również e- 
wangelizacja — głoszenie Dob­
rej; "Nowiny. o Jezusie Chrystu­
sie.

W  poniedziałek po wieczornej 
MSzy świętej, ksiądz KazŁtolerz, 
duchowy opiekun wspólnoty, - 
poprosił zgromadzonych o pozo­
stanie w kościele. Zostajemy, 
czując się nar początku niepew­
nie^ ale pierwsza pleśń już spra- 
Wiay że stajemy się sobie bliscy:

f,Podaj rękę swemu bratu, 
Niechaj nikt Inie czuje się sam, 
Chrystus przyszedł pokój

dać światu,
I ten pokój zostawia nam".

Do śpiewu następnych pieśni 
włącza się już młodzież wileń­
ska. Następnie chwila ciszy i 
słOwa modlitwy lecą-przed Bo­
ży tron. Rodacy z Polski modlą 
się. za nas, ża nasze miasto, pro. 
szą o dat pojednania między 
mieszkańcami tej ziemi, my z 
kolej — za ich rodziny, za wspól­
notę. Modlitwa przeplatana jest 
śpiewem, a nawet pantomimą, 
tańcem uwielbienia. Nas to za­
skoczyło: Ale teraz już rozumie­
my, gdy coś się czyni: na chwa­
łę Bożą, to ta  czynność staje- Się 
również naszą, modlitwą. Więc 
tańcem też można wielbić Boga.

Codziennie .ktoś z gości opo­
wiadał jak poznał, a raczej jak 
odkrył Chrystusa w swoim ży ­
ciu. Bogusia i Przemek urodzili 
się w rodzinach katolickich, od 
dzieciństwa chodzili do kośdoła, 
ale chodzili raczej z przyzwycza­
jenia, aż w k o ńcu to  się znudzi­

ło i był okres buntu, odejścia 
od Boga. Lecz Bóg człowieka nie 
zostawia nigdy. Wyciąga ku nam 
swe ręce, szuka każdego z nas 
jak zabłąkaną owieczkę i napra­
wdę się desży, gdy do Niego 
wracamy.- Tak też było z Prze­
mkiem i Bogusią i chyba z każ­
dym członkiem tej wspólnoty. 
Bóg skłonił się do nich, a ońi 
odpowiedzieli „tak", na miłość 
■Bożą. Teraz są razem, czują sta­
le Jego obecność,-wiedzą, że 
Bóg ich kocha i za to  Mu dzię­
kują.

Myśmy również dziękowali Bo­
gu za odrodzenie, za to, co poz­
wolił nam przeżyć w tych dniach 
i... w modlitwie każdego z nas 
była cicha prośba, byśmy tu, w 
■Wilnie mogli stworzyć też taką 
wspólnotę,' byśmy zechdeli sa­
mi wspólnie wielbić -Boga. -

Zwracam się więc z prośbą do 
młodych, szczególnie do tych,

• którzy grają na gitarze, by ze­
chcieli włączyć się do naszej nie­
dawno powstałej scholi przy koś­
ciele św. Ducha. Chcemy, by 
niedzielna Msza święta o godz. 
13 była naszą, byśmy ją  wzbo­
gacali śpiewem. Dlatego przyjdź­
cie w niedzielę, na 12.30. do za­
krystii.

Anna SUDEJKO

P i e r w s z y  r a j d  
t e f c j S w s s t

K s P B H BPuryj.. 1̂11 ^Proszę-

r

- .Historię%tej ;a£emi; opowiedzleli 
nam nasi.przemili przewodnicy i 
opiekunowie. Zwiedziliśmy Giży­
cko, Węgorzewo, Kętrzyn. £ Wi­
dzieliśmy j edyną w Polsce -śluzę- 
źwodną, obejrzeliśmy kwaterę Hi­
tlera w ^ G je rło ź y .A  wycieczka 
statkiem po najmiększych Jezio­
rach Mazurskich byłą* prawdziwą 
-frajdą.
- Aż wreszcie spotkanie z ró­
wieśnikami. Do zawodów stanęły 
drużyny z -całych Mazur. Każda 
miała emblematy, ^proporce oraz 
przemiłe nazwy: „Trampy", R ó ­
żowa", „Żiutki", „Wędrujemy 
pod słońcem" itp. My. byliśmy 
dla wszystkich „Wilniuki".

Jak każda z drużyn, uczestni­

czek rajdu, wybraliśmy jedną £  
pięciu proponowanych tras,_ji4Ł_
km rna -piechtłteT S z ^ ą , n a  prze* 
ja rf  ja k  k to  woli, . żeby tylko 
przybyć w  określonym czasie na 
m iejsce. "W mijanych wsiach i 
osiedlach powinniśmy byli odna­
leźć ciekawych ludzi, którzy  mo- 

.: gii .opow iedzieć coś z historii, z ^  
własnego ż y d a , cos, _co^yaTt3S 
je s t ' upam iętnienia w  kronice ra j­
du Było to najpow ażniejsze za­
danie i miało najw iększą punkta­
cję M ieliśmy takich wywiadów 

“ sporo. -Ludzie chętnie wspomina­
li, udostępniali zdjęcia i pam ią­
tki. Poznaliśmy też wielu miesz­
kańców wsi mazurskich pochodzą­
cych-z Wileńszczyzny.

Pierwszy biwak. Warunki na- 
prawdą spartańskie. Zimno, 
deszcz, ale mimo to humory do­
pisują. Jesteśmy zmęczeni, ale

czeka na nas jeszcze ognisko i 
dyskoteka.. Jest  kapitalnie. Weso­

ło ,  swojsko, wSżyscy.. się bawią 
do późnej nocy, I tak przez ca­
łych pięć dni: -aż dobrnęliśmy^do 
Węgorzewa. Miękkie łóżka, pry­
sznice, białośnieżna pościel... do 
teg o śię  jednak tęskniło-Tu się 
nami zaopiekowało Towarzystwo 

'Miłośników Wilna i Grodna.- Tak 
gościnnego przyjęcia nie-spodzie­
wał się ńikt. Spędziliśmy nieząr; 
pomniańy wieczór za stołem bie­
siadnym zastawionym różnymi...
przysmakami, domowymi ciastka­
mi,.'rogalikami, tortami upieczo­
nymi przez troskliwe członkinie 
towarzystwa. Mimo różnicy wie­
ku rozumieliśmy się doskonale.-  
Opowiadaliśmy, co się u nas dzie­
je, jakie zmiany zaszły, jakie ma­
my marzenia, zamiary. Przy-oka­
zji chcę jeszcze jaz podziękować

wszystkim, którzy. okazali nam 
tyleserca,,

N o 'i wreszde — ogłoszenie 
wyników rajdu: jesteśmy w pier­
wszej trójcę. Otrzymaliśmy dyp­
lom—oraz palnik gazowy na pa­
miątkę, wiele upominków, kiesze­
nie; zostały /wypchane adresami, 
a 1 nie tylko, bo i liśdki miłos­
ne też były*

Trzy- granice, pięć szlabanów 
~;i już jesteśmy w domu. Na dłu­
go zostanie w pamięd ten rajd. 
Chętnie bralibyśmy udział w la- - 
kim każdego roku. A może zor­
ganizujmy swój rajd? Zwiedzaj­
my Wileńszczyznę, spisujmy jej 
historie—nieżnane, jej tradycje,', 
folklor, poznajmy- jej ciekawych' 
ludzi. Upamiętnijmy to wszystko 
w - kronikach. Do zobaczenia na 
rajdzie wileńskimi

Grażyna WINNIKOWA



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 10 września 1991 r.

E k r a n y
UETUWA — „Cóbra" (USA) — 

o 12, 14, 16, 18. 20.
HELIOS — I sala — „Nowe 

przygody Tennessee Bucka" 
(USA) o 11, 13, 15, 17, 19,
20.50. II sala — „Uliczny myśli­
wy*' (USA) o 10.40, 12.30, 14.30,
16.30, 18.30, 20.30.

PERGALE — „Hamer" (USA) o 
11, 13, 15, 17, 19, 21.

WINGIS — „Bliźnięta" (USA) 
o 12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30.

TAKA — I sala — „Grabież­
cy" (USA) o 15, 21. „Grableż- 
cy-2“ (USA) o 17 i 19. 14, 15.DC 
— „Śpiąca królewna" o 11 i 13.

WIDEOSALON — „Złoty żoł­

nierz nlndzi" (Hongkong) o 13.30
I 18.30. „Potwór z dalekiego kos­
mosu" (USA) o 16. ,.Samolotem, 
pociągiem, samochodem" (USA) o
21.30.

WILNIUS — „Lowelas" (ZSRR) 
o 11, 15.15, 17, 21.15. „Lasami 
nadchodzi jesień" (Litwa), „Kro­
nika litewska" nr 12 o 12.45, 
18.45.

LAZDYNAI — „Mąż psa Bas- 
kervllle*ów" (ZSRR) o 12, 20. 
„Uderzający pątnicy" (Hongkong) 
o 14, 16, 18;

PLANETA I sala — „Mo­
je psie tycie" (Szwecja) o 11.30,
15.50. „Cesar i Rosaly" (Francja, 
Włochy, Niemcy) o 13.40, 18. 
„Park Gorkiego" (USA) o 20.20.
II sala — „Wesele wieka" (Fran­

cja) o 11, 12.50, 14.40, 16.30,
18.30, 20.30.

AID AS — „Honor rodziny 
Pritzzich" (dwie serie, USA), o 16,. 
18.20, 20.40.

DRAUGYSTE — „Czarna pięść" 
(USA) o. 13, 18. „Honor rodziny 
Pritzzich" (dwie serie, USA) ó 
15, 20.

AUSZRA — „Spotkanie" (dwie 
serie, Indie) o 10.30, 13.10,- 16,
18.50, 21.20. .

19  TEWYNE — Wideosala — 
^Drewniany człowiek" o 12. „Po­
lujący na narkotyki" (USA) o 14. 
„Błysk"; (USA) o 16. „Bay, bay 
baby" (USA, dla dorosłych) o 18. 
„Henri i Jahn" (dwie serie, USA, 
dla dorosłych) a 20.

KTO SIĘ URODZIŁ 
10 WRZEŚNIA

Zręczny analityk — pragnie 
być popularnym. Aktywny we 
wszystkim co dotyczy interesów. 
Mądrze realizuje w życiu swe 
projekty i zamiary. Jest to czło­
wiek myślący, bardzo wrażliwy. 
Łagodny, przyjazny, życzliwy, 
troskliwy, dobry.

Przywiązany jest do rodziny. 
Lubi studia poważne.

Grozi mu rozłączenie z towa­
rzyszami łub osobami kochanymi.

Zycie człowieka dziś urodzo­
nego bywa najczęściej długie i 
pomyślne, a w wieku później­
szym korzysta z pomyślnych re­
zultatów swej pracy wytrwałej i 
zbiera owoce swej przewidującej 
ostrożności.

Wystawy fotograficzne 
w Kownie

W  Kowieńskiej Galerii Foto­
graficznej (pL Ratuszowy) otwar­
to dwie wystawy autorskie. Pień 
wszy pokaz — członka Między­
narodowej Federacji Fotografii 
Artystycznej Romualdasa Rakau- 
skasa pt. „Wiosenne dziewczy­
ny". Obejmuje ponad 70 foto­
grafii, przeważnie są to akty u- 
zupełnione pejzażami.

Druga ekspozycja jest autor­
stwa Rozy Litay z Izraela, która 
się urodziła i uczyła w Wilnie 
Blisko 100 zdjęć ilustruje miesz­
kańców Iziaeia i jego przyrodę.

R. SZINKUNAS

W ekspozycji- 
kwiaty pokojowe

W dniach 14—15 września w 
Pałacu Wystaw (al. Laiswes 5) 
odbędzie się wystawa - sprzedaż 
kwiatów pokojowych różnych 
ciekawych odmian i gatunków. 
W ekspozycji m.in. zostaną za­
prezentowane kolekcje kaktusów.

Miłośnicy kwiatów będą tu 
mogli otrzymać informacje spec­
jalistów o ich hodowli, pielęgna- 
cji itd. Można też będzie zapoz­
nać się z fachową literaturą o- 
raz nabyć stosowne eksponaty.

T. BOGDANOWICZ

Telewizja
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Wilno
7.45 — Dzień dobry. 8.10 g | |  

Nasz elementarz. 8.15 — Studio 
sportowe. 8.45 — 01... 02... 03.
9.25 — Ojciec Meń. 9.40 — De­
biuty. .Z cyklu „Litwa—Polska".
10.10 — Okno: wiadomości ze 
świata. 17.00 Program CNN.
18.00 — Wiadomości. 18.10 —  
Przegląd krajowy. 18.50 — Wia­
domości wieczorne (roą.). 19.00
— Studio polskie. 19.10 — Wi- 
deorock. 19.55 — Katolickie sło­
wo. 20.05 — Dobranocka. 20.30
— Panorama. 21.00 — Prywaty­
zacja. Jak kupimy mieszkania.
21.30 —  Komentarz rządowy.
21.45 — Otwarcie sezonu kon­
certowego. 23.15 — Wiadomoś- 
ęi wieczorne. 23.30 — Postscrip­
tum. 23.40 — W kinie „Lato".

Warszawa
9.00 — Wiadomości poranne.

9.10 — „Dzień dobry". 10.10 — 
„Domowe przedszkole". 10.35 — 
„Gotowanie na ekranie". 11.00
— „D‘Artagnian i trzej muszkie­
terowie" (2) — serial prod. ra­
dzieckiej. 12.50 — Wiadomości. 
13.00—17.00 — Telewizja edu­
kacyjna. 17.05 — Wiadomości 
popołudniowe. 17.15 — Dla 
dzieci: „Tik — tak". 17.45 — 
Kino Tik-Taka. 18.15 — Tele- 
express. 18.30 — „Listy o gos­
podarce”. 18.55 — „Piłkarska 
kadra czeka". 19.05 — „Królik 
Bugs" ‘ — ..se ria l animowany 
prod. USA. 19.30 — „W Sejmie 
i Senacie". 20.15 — Dobranoc.
20.30 — Wiadomości. 21.05 — 
„Nazywam się Billy W." — dra­
mat obyczajowy prod. USA.
22.45 — „ABC ekonomii". 23.00
— Program publicystycżny. W 
przerwie o 22.45 — Wiadomoś­
ci wieczorne. 1.00 — BBC , 
Worki Service.

Moskwa I
6.30 — Poranek. 9.00 — Kre­

skówka. 9.15 — Koncert. 9.30 — 
Godzina dla dzieci (z lekcją jęz. 
niem.). 10.30 — FUm fab. „Hu­
laszczy ludzie". 11.45 — Nowoś­
ci giełdowe. 12.00 — TSN.
12.15 — Mecz hokejowy o Pu- 
char Kanady. Kanada—ZSRR.

■14.15 — Telemirt. 15.00 — TSN.
15.15 — Film fab. „Iwan Paw­

łów. Poszukiwania prawdy". Ode.
2. 16.25 — Koncert. 16.55 — 
Film dok. 17.25 — Razem z 
mistrzami. 17.45 — Dziecięcy 
klub muzyczny. 18.25 — Notes.
18.30 — TSN. Ze świata. 18.45
— Dialogi polityczne. 19.30 — 
W święcie pasji. 19.45 — Kon­
cert. 19.55 — Film fab. „Hulasz­
czy ludzie". 21.00 — Program 
inform. 21.40 — Hokejowy mecz 
o Puchar Kanady. Kanada—ZSRR. 
Podczas przerw (22.20) — No­
wości giełdowe (23,15) — TSN. 
0.10 —■ Rozmowy z biskupem W. 
Rodzianką. Audycja I. 0.35 — 
Dzieci Czemobyla —• naszymi 
dzlećmi._ Dobroczynny koncert.
1.40 — Film fab. „Hulaszczy lu­
dzie". 2.45 — Koncert filmowy 
„Walc, walc, walc...1-.

Moskwa n
8.00 — Gimnastyka poranna. 

8.20 — Kreskówka . 8.30 — Pił­
karskie mistrzostwa ZSRR. „Lo­
komotywa" — „Spartak". 9.20
— TV abonament muzyczny. A. 
Dworzak. 10.00 — " 13.00—Język 
francuski. 10.30 — Gimnastyka 
rytmiczna. 11.00 — Bez retuszu.
12.15 — K-2 przedstawia. 13.30
— Film fab. „Korona węża". 
Ode. I. 14.40, 17.00 — Film
dok. 17 30 — Prowincjonalny sa­
lon. 17.55 Rozmaitości. 18.00
— Międzynarodowe zawody 
„Moskiewski triatlon". 19.00 — 
W parlamencie Rosji. 19.15 — 
Przegląd TV „Daleki Wschód".
20.00 — Wieści. 20.15 — Dobra­
nocka. 20.30 — Film dok. 22.00
— Piąte koło. Podczas przer­
wy (23.00) — Wieści.- 0.35 — 
Program sportowy.

ŚRODA, 11 WRZEŚNIA 
Wilno

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Prywatyzacja. 8.40 — Program 
„Ojczyzna". 10.10 — Język li­
tewski. 10.40 — Okno: wiado­
mości ze świata. 17.00 — Pro­
gram CNN. 18.00 — Wiadomo­
ści. 18.10 — Przegląd krajowy.
18.50 — Wiadomości wieczorne 
(ros.). 19.00 — Studio polskie-
19.10 — Pół godziny dla partii.
19.40 — Międzynarodowy Kon­
kurs im. M. K Cziurlionisa.
19.55 — Nasz elementarz. 20.00
— Dobranocka. 20.30 — Pano­
rama. 21.00 — Audycja muzycz­
na „Incognito". 21.45 — Studio 
państwowe. 22.45 — Młoda mu-
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ŚCIŚLEJ MECHANIKI M

oj zaprasza dziewczęta 1 chłopców, którzy ukończyli Tl 
Oj klas, do nauki następujących zawodów:
0{ — ślusarza kontroli 1 montażu aparatury radlo^

1 k try czn e j;
— ślusarza robót mechaniczno - montażowy 

instrumentalnych, remontowych;
— warsztatowca wysokich kwalifikacji. |  
Nauka trwa 10 miesięcy w językach —  lite-wskim&

i rosyjskim. j
Należy przedłożyć następujące dokumenty; poda. 

nie, świadectwo ukończenia szkoły średniej, „ j. 
iw iadczenie lekarskie, zaświadczenie z miejsca Ja 
mieszkania, fotografie 3x4 i 4x6.

Adres: Wilno, ul. Zirmunu 68, tel. 77-19-73.
Dyrekcja
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W związku z reorganizacją Głównego Zarządu Archit^ 
tory i Urbanistyki m. Wilna część jego pracowników prtt. 
szła do Wileńskiego Terytorialnego Państwowego Bhna Ił 
wentaryzacjl, Projektowania 1 Usług „Walda".

Obecnie prócz prac w zakresie inwentaryzacji techmcznei 
wykonuje się:

—■ projektowanie indywidualnych domów mieszkalnych,
— rekonstrukcję domów mieszkalnych, pomieszczeń gospo­

darczych, garaży, szklarni.
ippj— sprzedaż typowych projektów indywidualnych domó* 

mieszkalnydi,
—  projekty rozplanowania działek z usytuowaniem typ* 

wych domków działkowych,
' — projektuje się działkowe domy indywidualne, rekonstnik- 

cjeK .
— sprzedaje się projekty typowych domków działkowych,
— projektowanie niewielkich obiektów o przeznaczeniu 

socjalnó-bytowym, rozplanowanie i zazielenienie terytoriów, 
wystroje wnętrz, sporządza się kosztorysy^

Oferujemy nasze usługi obywatelom Rzeaypospo|M hL 
sklej.

Zwracać się pod adresem: Wllnius 232024, ul. Bokszto 10, 
tel. 22-05-93.

NA ZDJĘCIU: nad jeziorem Suderwle pejzaż z łódkami.
Fot. S. Zlniewłcz

zyka. 23.15 — Wiadomości wie­
czorne. 23.30 — Postscriptum.
23.40 — W  kinie „Lato". 

Warszawa 
9.00 —; Wiadomości poranne.

9.10 — ,,Dzień dobry". 10.10 .
— „Domowe przedszkole". 1035
— „Głowa do góry". 11.00 — 
„Dynastia"^"—- serial prod. USA.
12.50 — Wiadomości. 13.00—
16.00 — Telewizja edukacyjna. 
17.05 — Wiadomości popołud­
niowe. 17.15 — Dla młodych 
widzów: „Sami o sobie". 17.45
— Kino nastolatków: „Wycho­
wawca" (2) — serial prod. USA.
18.15 —Teleezpress. 18.30 —  
,,Serce z  Amsterdamu" — re­
portaż l«ucyny Bujnickiej. 18.55
— „Klinika zdrowego człowie­
ka". 19*15 — ,4 co dalej" — 
Teleturniej. 19.30 — „Encyklo­
pedia n  wojny światowej".'
20.00 — „Świat 1 my" — ma­
gazyn. 20.15 — Dobranoc 20.30 
‘— Wiadomości. 21.05 — „Dy­
nastia" — serial prod. USA.
21.50 — „ABC ekonomii**.
22.00 Rozmowy z rzeczni­
kiem praw obywatelskich prof. 
Ewą Łętowską. 22.15 — Mis­
trzostwa Europy w siatkówce 
mężczyzn: Polska — Niemcy.
23.15 — Wiadomości wieczorne. 
23.35 — Wiersze na dzień po­
wszedni. 23*40 — BBC — 
World Senrlce.

Moskwa I
6.30 — Poranek. 9.05 — Kres­

kówka. 9.25 — Koncert. 9.55 — 
Razem z mistrzami. 10,10 — 
Dziecięcy klub muzyczny. 10.55
— Film fab. „Hulaszczy ludzie". 
Film I. Ode. 2. 12.00 — TSN.
12.10 — Klucz do światowego 
rynku. 12.40 —■ Mama, tata _I 
ja. 15.00 4-^ TSN. 15.15 — Film 
fab. „Iwan Pawłów. Poszukiwa­
nia prawdy". Ode. 3. 16.20 — 
Koncert. 16.40 — ' Giełdowy
pilot. 16.50 —- Film dok. 17.30
— Godzina dla dzieci (z lekcją 
jęz. ang.). 18.30 — Notes. 18.35
— Planeta. 19.20 — Film fab. 
„Hulaszczy ludzie". Film 2.

21.00 — Program inform. 2U
— Film dok. 23.20 — Począł 
kariery. 23.35 — TSN. 23JT  
Panorama filmowa. 1.05 — Tg 
ce, tańce, tańce. 1,35 — H 
fab. „Hulaszczy ludzie1', film

Moskwa n
8.00 — Gimnastyka porań

8.15 — Kreskówki. 8.30 — J 
święcie zwierząt 10.00, 13.15 
Język niemiecki. 10.30 — K» 
cert. 11.00 — Piąte koło. Ul
— Film fab. „Korona wąś* 
Ode. 2. 14.55, 17.00 -  H 
dok. 18.00 — Mistrzostwa ś» 
ta w gimnastyce sportom
19.00 — Program z Santos
19.55 — Reklama. 20.00 -  W» 
śd . 20.15 — D o b ra ^ jt  ć
20.30 — Film dok. .w&M 
aparacie Stalina". 21.35 
przeżyciu Śmierci klinl®fl
22.25 — Film dok. 23.00 
Wieści. 23.20 — Program aitf 
styczny. 23.50 — Mlstno^ 
Europy w siatkówce mękK* 
Grecja—ZSRR.

Kalendarium
|  W iórek (10.K) ] §  |  

dniem  1991 r. Do ióńca r» 
112 dni.

• Znak Zodiaku — *łannt Mj
• Imieniny: Aldony, i**®5* 

Mikołaja, Mśdbora.
•  Wschód Słońca — 6.39. 

chód — 19.53. Długość dw 
13 godz. 14 miń.

Pogoda’
Litewska Służba Hŷ ro®*̂  

rologlczna przewiduje 
września zachmurzenie o® . 
krótkotrwałe opady. Wia** PJ ■ 
nocno - zachodni, uiniaiW* %  
Temperatura 13—15 s*°PD1‘Wjj 

W  ciągu następnych - > 
dni krótkotrwałe opady- 
ratura w nocy 5—10, |
12—17 stopnL

K U R I E R
U/ileński

1 Dziennik społeczno-polityczny 
1 Rady Najwyższej 1 Rządu Re* 
] publiki litewskiej. Ukazuje się 

od 1 Upca 1953 r.
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D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego; ekonomiczny — 

62?97-19; etyki, rodziny 1 prawa; szkolnictwa 1 młodzieży; lite­
ratury 1 sztoki; felietonów 1 sportu — 61-71-25; żyda politycz­
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Faz — 22-42-46.

ZYSK, KONTAKTY, POWODZEŃ 
— TO W „KUBIERff” 

OGŁOSZENIE

Biuro ogłoszeń I reklamy 1
Subocz 5) czynne Jest codzfe®**  ̂
godz. 9—17 w dniach prsCT* 
61-68-81.


